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Skorumpowany Sejm.
„Se jm  je s t do szpiicu kości sk o ­

ru m p ow an y" —  p ow ied ział sen a- 
itor W oźnick i .publicznie na posie­
dzeniu drugiej Izby . Zarzut s tra ­
szmy, rzu ca jący  ręk aw icę  naszymi 
w ładzom  u staw od aw czym  i sp o­
łeczeń stw u .

Trudno.
R az  przecież m usim y się ude­

rz y ć  w  p iersi i z a w o ła ć :
..Zgrzeszyliśmy i grzeszymy"
L e c z  przyzn an ie  siię do w iny 

je s t  dopiero p ierw szym  krokiem  
■do p o p raw y, na k tórą to drogę 
powinno w  pierw szej m ierze 
pó jść sp ołeczeństw o-

L e c z  na cóż —• w tymi w yp ad ­
ku —  zd obyła się opinja publicz­
na- —  O to na łam acli pew nycii 
dzienników  postanow iono —  —  
d ale j o sk arżać . —  1 potępiono
gabinetu G rab sk iego .

C z y  S e jm  p rzed  G rabskim  b yl 
niewiinnem d z ie c ią tk ie m ? Czy 
b o ry k a ją c y  się  z trudnościam i od 
roku pozaparlam entarny, gabinet 
G rab sk ieg o  iiie  jesit jed nym  w iel­
kim
pomnikiem niedołęstw a i kulawej 

m oralności S ejm u ?
C zy ż  G rab sk i nie je s t  w k aż ­

d ej chw ili gotów  od d ać rządy 
parlam entarnem u n a s tę p c y ?

Je ż e li  zaw inił S e jm , to czem u 
za te ak ty  odpow iedzialność ma 
ponosić rząd ?

„P o  ow ocach  ich poznacie ich " 
—  pow iada księga ■ m ądrości. 
Z nam y w yniki (tej p ra cy  Sejm u 
i znam y w yniki usiłow ań  rządu 
G rab sk ieg o . ]

P o d cz a s  gdlyj rząd  stw arza] 
w alutę, i p orząd kow ał adm ini­
s tra c ję  —  S e jm  ro zp ry sk iw ał się

na fra k c je . I w  chw ili gdy bu­
dżet P ań stw a  stoi na silnych 
p od staw ach , S e jm  przedstaw ia 
jeden w ielki zlepek (nieskoordy­
n o w an y ch  pamtji p o litycznych .

Z resz tą  pocóż bronić Sejm u , 
sk oro  sam  się  011 b ron ić nie chce.

P rz e c ie ż  n ied aw no czy ta liśm y  
arty k u ł sam ego m arszałka  R a ­
ta ja  P . m arsza łek  nie m ógt w
nim ani jednego d obrego sło w a 
o zespole, na k tó reg o  cze le  stoi, 
pow iedzieć 

Trudno w y m ag ać , ab y  p rze­
ż a rty  chorobą organizm  mógł 
się sam  u leczy ć. L e cz  gdzie szu­
k a ć  le k a rz a ?  —

L ek arzem  w inno się s ta ć  spo­
łeczeń stw o  ja k o  w y b o rca  i p ra ­
sa, ja k o  w y raz  opimji publicznej.

Na każdym  kroku, w  każdern 
m iejscu  i o każd ej porze w inną 
sięi przypom inać posłom , że czas 
n a jw y ższy , b y  się

uczciw ie rozejść, 
luń też z e jść  z  m anow ców , na 
'które S e jm  pchnęło' ob ecn e roz­
d robnienie p a rty jn e !

W  żadnem  im iem  państw ie 
kulturalnem  sp o łeczeń stw o  nie 
śc ierp ia ło b y  dłużej tak iego  par­
lam entu. Żaden poseł nie od w a­
ż y łb y  się p o jaw ić przed w yb or­
cam i bez rum ieńca w stydu.

A tu się  m ów i o korupcji.
Nie, p anow ie! Jed n a  je s t  ty lko  

rada. Nie p ozw ólcie  się korum ­
p o w ać i czem prędziej ro ze jd źcie  
się* P rz y s z łe  w y b ory , m iejm y 
nad zie je , poślą do gm achu przy 
u licy  W ie jsk ie j tak ich  posłów , 
do k tó ry ch  korupcja nie będzie 
m iała dostępu.

Likwidacja bandy Dewiny.
W a rsz a w a , 17. 6. ; (T e ., w ł.). 

W ielk a  ob ław a na bandę D ew i­
n y  sk o ń czy ła  się onegdaj niespo­
d ziew an ą likw id acją . Sch w y tan iu  
bandy to w a rz y sz y ły  b ard zo  c ie ­
kaw e okoliczności. K. O- P. 
w padł na

szczęśliw y pom ysł

urządzenia zasad zki. W  tym  celu 
w y sła ł zaled w ie ‘ 3  żo łn ierzy , na 
w idok k tó ry ch  D ew ina w yszed ł 

k ry jó w k i I obsyp ał ich gradem
kul. W  tym  
w y stąp iły  z 
w o jsk a  i

dopiero m om encie 
u krycia  oddziały

rozpoczęły regularną w alkę.
P ad ło  p rzeszło  300 strza łó w . 

B and yci mimo ran  ostrzeliw ali 
clę bardzo z a c ie k le  i w  p ew n ym  
m om encie znaleźli się  na pograni­
czu so w ieck iem . Żolnieńze pol­
s c y  rzucili w ich k ieru nku 

dw a ręczne g ra n a ty ,

k tó re  ob ezw ład n iły  zu p ełn ie me- 
sLtę bandy D ew in y. W  p orzuco­
nych przez b an d y tó w  w ork ach  
zmdezionp 111. in. rzeczam i z rab o - 
w anem i n o ta tk i D ew in y  zaw ie­
r a ją c e

m ateriał szpiegow ski.
~  —  — —  ~

Czyżby szajka dywersantów planowała 
nowy zamach sabotażowy ?

Wykrycie tajemniczej bandy na ul. Akademickiej.
P o ste ru n k o w y  - K asp rzy szak  niezbadanem i su b stan cjam i w y -

zttalazl w czo ra j o godzinie: 4 ra ­
no w k rzak ach  plantacji przy' ul. 
A kadem ickiej 

m ały  skład amunicji złożonej 
tam przez niew yśledzonego  

osobnika.
P ie rw sz y m  przedm iotem , k tó ­

ry rzucił się w  o czy . b y ła  duża 
puszka, z lekka sp łaszczo n a, o o- 
w alhynt k sz ta łc ie , w yp ełniona 
prochem  strzeln iczym  i innem i

i w Paryżu nie zrobią
z owsa ryżu!

Panama owsiana w intendenturze.

Potworne morderstwo.
Zbrodniarze nie robią różnicy między ludźmi i zwierzętami.

W a rsz a w a , ' 17. 6- (T eł. w ł.). 
W  Z gierzu pod Ł odzią dokonano 
w cz o ra j

m ord erstw a na rodzinie g ra ­
b arza

m iejsco w eg o  cm en tarza  ży d o w ­
skiego, Fek lona. G rab arz , jego 
żona, zam ężna córka oraz dwóch 
ad optow anych  synów

zaszty letow an o .
Nieznani zbrodniarze 

pastw ili się nad  ciałam i 
sw y c h  ofiar, w y p ru w a jąc  z jam  
brzu szny ch  je lita  na to, ab y  rzu­
c ić  psom i kurom  na p ożarcie . 
O cz y  w szy stk ich  (Pom ordow anych 
z o sta ły

w ypalone kw asem  siarczanym .
S e k c ja  zw ło k  w y k a z a ła , że tego 
b a rb a rz y ń sk ie g o  czynu dokonali 
zbrod niarze przed pozbaw ieniem  
ofiar ży cia . P o  zam ordow aniu ca ­
łe j rodziny w  id entyczny sposób 
zam ord ow ano k ro w ę z cielęciem , 
psa podw órzow ego oraz dużą i- 
lość drobiu.

W ad ze  sąd o w e śled cze ą re sz - 
to w a ly  d o ty ch czas

5 osób p odejrzan ych  
o w spółu d ział w dokonaniu m or­
du. Feld on b y ł ohasyd em , k ie ro ­
w ał .ruchem m ie jsco w y ch  o rto ­
doksów . Od d łu ższego czasu  na 
te re n ie  Z gierzu  istn ia ły  

nieporozumienia m iędzy orto­
doksam i, a żydam i p ostępo­

w ym i.
F eld on  -był izapalczyw ym  w ro ­
giem  w szelk ich  reform . W ła d z e  
śled cze  (przypuszczają, że  m o r­
d erstw a dokonano

na tle religijnem .
P rzed  dom em  g rab arza  grom adzi 
s ię  sporo ludzi. W  m ieśc ie  zan o ­
tow ano k ilk a  b ó je k  m ięd zy ch a- 
sy d am i a ich przeciw nikam i. P a ­
nuje w ie lk ie  w rzen ie , liczne b ó j­
ki mllictene, ja k  rów nież

w yjazd  tłum ów  chasydów  
w ok o lice . O d d ziały  -policji s trz e ­
gą m ieszk ań  żyd ów  po stęp o w y ch

Pożary na Białej Rusi sowieckiej.
W a rsz a w a , 17. 6. (T e l. w ł.) 

W e d le  d on iesień  (z M ińska B ia ła  
Ruś

wie w całości s to i w łunie 
p ożaru .

id so w ie ck i zan iep o k o jo n y  
ym  sta n e m  rz e cz y  w y s ła ł  spe- 

■ c ja ln ą  kom isję , któraioy po zb a­
daniu isto tne j p rzy czy n y  zapo- 
■bieght d alszej pożodze. W edług 
rap o rtó w  te j kom isji-
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w ciągli trzech ostatnich dni
zesz łeg o  tygodnia pow stało  

99 pożarów , 
kTórę zniszczyłby. 2450^  Du-dyi;- 
ków . P ogorzelcom  
d o tych czas

85.660 rubli zapom óg.
P o n a jw ięk sze j części pożary  

są w zn iecane p rzez  b iałoruskich 
po w stań ców .

w yp iacono

tLw ow scy kuiPiCy zbożow i i 
producenci od daw na ubiegaHi się 
Ł z s k ,  u tocznia o  -dostaw ę o w sa  
dla ln ten d an tu ry  lwow skiej). 

N ieste ty  o fiaro w yw an o im 
ceny tak nizkie. 

iż za nie abso lu tn ie dostaw y lisk u  
liecznić nie tno-gli- Z d aw ało b y  się, 
iż panow ie re feren ci h iteu d an ccy  
sto su ją  ta k  d aleko  id ącą z asad ę  
osz-czędości. T y m cz a se m  w rz e ­
czy w isto śc i nie s to su ją  ty c h  iza- 
sad  o szczęd n ości i p o w ściąg liw o­
ści w szalow aniu  p ien iędzm i s k a r  
bow enn , do firm  o b cy ch , n iezna­
nych i nie (zasłu gu jących  na zau ­
fanie i poparcie.

T a k im  w p ro st
skandalicznym  dow odem  

szczeg ó ln ie jszeg o  u p rzy w ile jo ­
w an ia pew nych o b cy ch  d ostaw ­
có w , ze  szk od ą  initer-esów skarbu  
je s t  n iedaw no z a w a rta  um ow a o 

d o staw ę 100 w agonów  ow sa  
z niejakim  inżynierem  B iał­

kow skim , 
zam ieszk a ły m  przy pi- Ju ra  6, a 
za stę p u ją cy m  rzek o m o  ja k ą ś  duń­
sk a  sp ó łk ę  z re p re z e ta c ją  w  P r a ­
dze.

C a la  ta sp ó łk a  je s t  rów nie z a ­
gad kow ą, ja k  zag ad k o w ą je s t  w  
te j sp raw ię  ipośrednilcząca rola 

pew nego lw ow skiego m alarza, 
zam . -przy ul. P a ń sk ie j-  

-Pan ten, b ard zo  zap rzy jaźn io n y  
z szefem  intendantury re jo n ow ej 
pułk- K o ście ly m , m ający  w  k a ż ­
d ej chw ili w stęp  do je g o  biura, 
b y ł podobno g łów n ym  p ro te k to ­
rem p. B ia łk o w sk ie g o  i -całego 
in teresu .

O to ja k  się  przed staw ia sam  
in teres.

In ten d an tu ra  zakupiła 11 p. B ia ) 
kowskiieigo 100 w ago n ów  ow sa  i 
dał mu term in d ostaw y  do 10 
Sierpnia, a w ięc 50 dni, podczas 
gd y

lw ow skim  d ostaw co m  skłon­
ną b yła udzielić najw yżej 20  

dni
ow ego term inu do w y k o n an ia  li­
m o w y d os ław o w ej.

T y m  sp osobem  P- B ia łk o w sk i 
m ógłb y  o w ie s  d o s ta rc z y ć  już 
ch o ciażb y  z

now vcłł zbiorów .
—  * —* Ar* ■ 1 v*OnkB i mT n<-111 -

Sam ą cenę u sta lon o  na 33 zł. 
z a  ce tn ar, a le  loco  d w o rz ec  k o le ­
jo w y , tak , że  w o jsk o w o ść  m a 
p łac ić  oclenie i optaty m iastow e 
w w y so k o ści o k o ło  l zł. od c e - 
tnara, p rzyw óz z d w o rca , m łyn­
kow an ie , i w y ła d o w y w a n ie , co 
znow u podw yższa cenę o półtonu 
z ło teg o , dale j u iszczać podatek  
ob rotow y w w y so k o ści 2'/-%, co 
rów nież czy n i ok o ło  1 zł. i pono­
s ić  „m anco1’ rów nież m niej w ię­
c e j  w w y s o k o ś c i 1 fzł. W sumie 
w .ę c  o w ies  ten kup ow any po 33 
/i., będzie jed n ak  k o sz to w a ł 

Po 3zk ' zł. za ce tn ar.
M ie jsco w i lw o w scy  d o s ta w cy , 

jam ni in ten Jan tu n ze, k tó ry ch  ła ­
ty ..o j itKtiśna d opilnow ać i  s k o n ­
tro lo w ać, te w arunki znacznie le ­
piej b y  usku tecznili.

Co w ięce j podaw ali cen ę  
zn acznie n iższą ; 

ponadto o p ła ca ją  je sz cz e  iz tego  
p o d a te k  o b ro to w y  w  w y so k o ści 
2'A%. T ym czasem - obecn ie  Poda­
tek  ten o p łacać  m usi intendan- 
tura.

P . B ia łk o w sk i, m a jąc  już um o­
w ę podpisaną, ja k  sły ch ać; ż a ­
dnego zboża

sp row ad zać nie będzie.
P e rtra k tu je  ty lk o  iz lw ow skim i 

pośred nikam i o -zakup zb oża  tu­
te jsz e g o . C hodzi mu p rz e c ież  j e ­
dynie o 4 % -o w y  zairobek, co  w y ­
nosi

sumę przeszło  15.000 zł.
A ty m cz a se m  i c a ły  ów  z y sk  

pośrednika m ógł p o zostać  w k a ­
sach w o jsk o w y ch  i m iejscow i 
kupcy m ieliby  z aro b e k .

Ale nie kon iec na tern.
D o staw cy  m iejscow i, doslio- 

sow u jąc się do w arunków , godzi­

li się zsy p y w a ć ow ies do takich 
w o rków , jak ie  w o jsk o  ma. A
w ięc naw et do w o reczków  10- 
k ilow ych .

P a n  B ia łk o w sk i natom iast za­
żąd ał w o rków  odpow iednich.

A by te j „p o trzeb ie" zad ośću ­
czy n ić , intendantura lw ow ska

m a zakupić 20.000 w orków  na 
ow ies.

Ja k  olbrzym i mowy n iepotrze­
bny w y d atek  z tego w y ra s ta !

A m oże i to je s t  p o trzeb n e?
C iek aw e (tylko kom u?

buchow em i. P o n ie w a ż  puszka ta 
b y ła  szczeln ie  zam knięta, p o ste­
runkow y podniósł ją  ostrożnie, 
nie w d aw ał się w badanie je j z a ­
w arto śc i, lecz rozpoczął dalsze 
poszukiw ania.

W  k rzakach  znalazł drugi 
przedm iot, k tó ry  nie n asuw ał ża ­
dnych w ątpliw ości- 

B y ła  to bomoa- 
D ałe j leżał m agazy n  od k a ra ­

binu Mantil ięhera,- k ilk ad ziesiąt 
naiboi karab in o w y ch ,, d ość spora 
ilość prochu i nieco w y strze lo ­
nych łusek.

W s z y s tk ie  te przedm ioty zde­
ponow ał 011 w policji, k tóra o b e­
cnie -prowadzi d ochod zenia, ja ­
kim sposobem  zmalazły się  one 
na ul. A kad em ickie j. Tru dno d o­
p raw d y przyp uścić, b y  k to ś  b e z ­
m yślnie i bez jak ieg o ś szczeg ó l- 
m iejszego zam iaru  tam  je  pozo­
staw ił.

R a cz e j nasuw a się uzasadnio­
ne przypuszczenie, że z o s ta ły  o- 
ne złożone 

z przeznaczeniem dla jakichś 
zbrodniczych celów.

B a rd z o  m ożliw e, że  m ia ły  one 
b y ć  zab ran e przez zakonspiro­
w an eg o  zbrod niarza, k tó ry  m iał 
d okonać jak ieg o ś aktu  sabotażo­
wo - op eracy jn eg o .

Nowy minister już urzęduje.

Początek procesu przeciw
komunistom bułgarskim.

Sofja, 16. 6. R o z p o c z ą ł  się tu ż onyc li  są 3  kobiety.  Dziś

W a rsz a w a , 17 6 (T e L  wt.X 
W-edle d oniesien ia z W ilna na 
m ie jsce  p. R a czk ie w icza , ja k o  de­
leg ata  rządu nikt m ianow anym  
nie będzie.

P .  R aczkiew iicz bow iem  za­
s trzeg ł sobie to stan ow isko  i po­
w rót na nie, na w szelk i w yp a­
dek. F u n k cje  urzędow e w  za­
stęp stw ie  p. R aczk iew icza  pełnić
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będzie naczeln ik  W y d zia łu  P ie -  
zyd ja ln ego  w w o jew ó d ztw ie  w i- 
leńskiem  p. O lgierd M alinow ski- 

W cz o ra j p. R aczk iew icz  już 
ja k o  m inister p rzy ją ł d eleg ację  
zw iązk ów  zaw o d ow ych , a dziś 
ramo w y jech a ł w oficjalnym  ch a­
ra k te rz e  m inistra na pogranicze 
sow jeck ie .

Zwycięstwa Francji w Marokku.
k t ó r y  poniósł  p o w a ż n eF e z , 16. 6. Na odcinku O ezzan 

w ostatn ich  dniach w o jsk a  fra n ­
cu sk ie  zadały" tóeipirzyjadelow i 
s z e re g  P o rażek , zap ew n ia jąc  
w szędzie na t e j dz-ęści frontu  w a ­
runki b ezp ieczeń stw a  i odpai cia 
s iln ie jszeg o  liczebnie  n iep rz y ja ­

ciela , 
s tra ty .

G rupy w o jsk  fran cu sk ich , op e­
ru jące  w  ok o licach  O uerga od­
parły  w czo ra j liclzne oddziały po­
w stań ców , k tó re  w  pośpiechu 
w y co fu ją  się z gór.

-xO x-

Nota francuska jest już wręczona.
Berlin, 16. 6. A m basad or fran ­

cuski z ło ży ł d ż isia j w  południe 
niem ieckiem u m in istrow i spraw  
zagran iczn ych  odpow iedź fran­

cu ską na m em orandum  Niemiec 
w  sp raw ie  p ak tu  b ezp ieczeń ­
stw a . O ba d okum enty będą 0- 
gloszone w n a jb liższy  czw artek-

Królowa Belgów w gościnie u prezydenta Francji.

przed sądem  w ojennym  p ro ces 
przeciw ko org an izacji m łodzieży 
kom u nistycznej. W śród  30 osk ar-

p r z y-
stąpiono do przesłuchania o sk ar­
żonych . (L A T ).

Rozstrzelanie niedo­
szłych szpiegów

przez sowiety.
W a rsz a w a , 17. 6. (T e ł. w ł.). 

W ed le  w iad om ości 'telefonicznej 
z M ińska, sąd w o jenny  sow jeck i 
sk azał na rozstrzelan ie Polak ów
W itk o w sk ieg o  i Z danow icza, k tó ­
rzy  p rzy jech ali do R o s ji celem  1 
zaofiarow ania bolszew ikom  sw o -l 
ich usług- szp iegow skich . 
W zię ło  ich jed nak  za szpiegów  
na rzecz P o lsk i i skazano na 
śm ierć- P. prezydent Doumergue przyjmuje w pałacu Elizejskim królowe belgijską Elżbietę.

Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wi ześniaI925r.
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Taryfa kolejowa, wojsko i sprawy 
zagraniczne.

Dalsza dyskusja budżetowa w Senacie.
W a rsz a w a , 16. 6. (T e l. w ł.) S& 

nat p ra cu je  fo rsow n ie , p rzep ro  
w a d z a ją c  na  ca ło d zien n y ch  p o­
sied zen iach  d y sk u sje  nad budże­
tem . D ziś  p rzy  om aw ianiu po­
szczeg ó ln y ch  b u d żetów  (zabierali 
-glos m in istrow ie : k ole i —  Tysizika 
i  spraw  w o jsk - — S ik o rs k i  (dwu 
kro tn ie).

M in. T y s z k a  w y łu sz cz a l p rz y ­
cz y n y

p od w yżk 5- ta ry fy  osobow ej,
k tó rą  to  Pud w y żk ę  sp ow od ow a­
ła  zniżka ta ry fy  to w aro w ej.

O b szern e  p rzem ó w ien ie  gen  
S ik o rs k ie g o , o p ty m istyczn e  ja k  
zw y k le  i ja k  z a w sz e  b ard zo p o­
w ierzch ow n e, z a k o ń cz o n e  do­
sta ło  zw ro tem , k tó ry  zastugiu|jie na 
p o d k re śle n ie , gd yż to  b y ło  is to t­
ne od zw iercied len ie ogó ln ych  po­
glądów .

—  A rm ja nasza —  m ów ił mini­
s te r  —  k onso lid u je  się  ta k ż e  i 
m ora ln ie  i nie zna cibecnie in ­
nych  h a se ł,

prócz w y p isan ych  na sw oich  
sztan d arach  

i innego obow iązku p ró cz  obo­
w iązku dJa R zp lte j.

A rm ja n asza  nie je s t  a rm ją  
o d w eto w ą, ani zab o rczą .

D ążąc  do trw a łe g o  pokoju , 
d bać je d n a k  m usim y, a ż e b y  arm ja  
n asza  nie b y ła  b ez b ro n n a  i aby

|H E R B A T A  BIEDLA |
Witajcie!

Na s ta tk u  tra n sa tla n ty ck im  ,P a -  
r is "  p rzy b y ła  do F ra n c ji grupa 
P o la k ó w  z  C h icag o , lid ząca 14 o- 
só b  z e  s fe r  ta m te js z e j in teligen cji 
P o lsk ie j. A  m ian ow icie  lek a rz y , 
a d w o k a tó w , kup ców  itd. W y c ie ­
cz k a  p rz y b y ła  do E u ro p y  z w ła ­
snym i sam och od am i i zam ierza 
o d b y ć na nich podróż a ż  do P o l­
sk i. P o  zw ied zen iu  P a r y ż a  w y - 
cSiecuka odw iedzi s z e re g  m ie jsco ­
w o ści w e  F ra n c ji, z w łaszcza  po­
la b ite w  oraz  m ie js c a  w ię k sz y ch  
sku p ień  kolonii p o lsk ie j n a s tę p  uw aża św iad ka dr. Mazurkie/wi-

nie stw arizać o k az ji.
W r e s z c ie  gen. S ik o rs k i zazn a­

czy ł, że d ą ż y ć  n a leży  do popra­
w ien ia  b y tu  w o jsk o w y ch  zaw o ­
d ow ych.

P o  p rzed ysku to w an iu  kilku in­
n y ch  budżetów , p rzep row ad zono 
d eb atę  nad  budżetem  M . S . Z.

D łu ższą  m ow ę polityczną w y ­
głosił sen . K u sk o w sk i, p o d k re śla ­
ją c  obronę n aszy cu  gran ic z a ­
chodnich.

Konfiskata „Kurjera Lwowskiego”.
Wie już o niej Warszawa.

W cz o ra js z y  nu m er ,,K u rjera  
L w o w sk ie g o " uległ konfiskacie  
za  um ieszczen ie doręczonego Ja -  
egero w i i to w arzy szo m  aktu o- 
skairżenia oraz  podania m o ty ­
w ów  obron y, m a ją ce j na celu o- 
balenie tego aktu- 

Ja k  się: dow iadujem y prokura­
tu rz e  w  je j zarządzeniu chodziło 
o niedopuszczenie w y w ołan ia  
przychylnego n astro ju  dla o s k a r ­
żonych, czego  jed n ak  w  podaniu 
su chych  fak tów , b ez  jak ieg o k o l­

w iek  kom en tarza  d op atrzeć się  
w żadnym  w ypadku nie m ożna.

T o  zarząd zenie prokuratury  
lw ow skie j z o sta ło  ju ż podane do 
w iad om ości w ład z cen tra ln y ch , 
k tó re  z  p ew n o ścią  ro zstrzy g n ą  
w szelkie w ątp liw ości, jak ie  z te ­
go pow odu m ogą się  n asu w ać.

iPozatem  w cz o ra jsza  konfiskata 
,,K u rje ra  L w o w sk ie g o " będzie 
przedm iotem  in terw en cji posel­
sk ie j.

Kubeł zimnej wody
na łby hakatystyczne.

Obawa Gdańska przed Gdynią.

„Gagatku, Gagatku
senzację robisz bratku“.

Przez salę rozpraw defiluję świadkowie.
Jeden z nich chciał „ w ,c i ,Bn,ó na świat l,aWnie) Z r l,d a m

trzymał obecnie ma do czynienia z proKuratorją.
Oskarżonemu się nie spieszy, a protokolantowi sił nie staje.

W edług dr. G ag atk a  —  dr. nie ak tó w  tut- Sąd u  O kr. C yw ., 
M azu rkiew icz m iał sw ego czasu  z k tó ry ch  w yn ika, że  B runicki u-

(B ) Na w cz o ra jsz e j rozpraw ie 
sąd o w ej p rzeciw  dr. G agatk o w i 
zeznaw ał p ierw szy  dr. M azu r­
kiew icz. Ś w ia d ek  ten o św iad ­
c z y ł, że  

„łajd actw  dr. G agatka nie spi­
sa łb y  na w ołow ej sk ó rze". 

iNa p y tan ie  o b ro ń cy  adw . dr. 
K ibitza. co św iad ek  p rzez  to po­
w iedzenie rozum ie, nastąp iła  ta^ 
ka rep lik a :

—  B o ję  się  zem sty  G ag atk a . 
iPrzed d alszem i pytaniam i o- 

b ro ń cy  w  tym  kierunku zasło n ił 
s ię  p. dr. M azu rk iew icz  § 153 p. 
k., o św iad cza jąc , że w  razie  d a ­
nia odpow iedzi na nie w y n ik łab y  
„szK oda" dla je g o  osoby .

W  ty m  m om en cie zab iera  głos 
o sk arżo n y  dr. G ag atek  i w  dłuż- 
szem  przem ów ieniu  p rzed staw ia  
s ię  jako  

niew inna ofiara nagonki poli­
tyczn ej,

k tó ra  p rzy b ra ła  obecnie form ę 
procesu .

D r. G ag ate k  z a  g łów nego a - 
ran żera  c a łe j a fe ry  z B ru n L k im

nie  p rzez  S z w a jc a r ię , W ło c h y  i 
A u strję  uda się  do P o lsk i.

cza, którem u
zarzu ca  szan taż.
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Rezultat prac dwu komitetów lwowskich.

K ied y nrzed  trzem a la ty  za­
w iąza ł się pod egidą m a g is tra c­
ką „K o m itet rozbu d ow y m iasta " 
—  o b y w a te le  L w o w a oanieśli się  
z ca łem  zaufaniem  d o te j,  tak-, u- 
ży te ez n e j in sty tu c ji i u w ierzyli 
w  sku teczn o ść p racy  je j cz łon ­
ków .

P o  w ielu d eb atach  i p osied ze­
niach, K om itet ro z w ią z a ł się, a 
m iasto  trap iła  nadal 

co ra z  dotkliw sza nędza m iesŁ  
kaniow a.

W ó w c z a s  z in ic ja ty w y  ,,T ow . 
och ron y  lo k a to ró w " p ow stał ,,0 - 
b y w a te ls k i kom itet rozbudow y 
m ia s ta ", k tó ry  z  ca łą  en erg ią  z a ­
cz ą ł d z ia łać  w  kierunku u zy sk a­
n ia  odpow iednich k red y tów  i o - 
żyw ien ia  ruchu budow lanego.

iPlraca K om itetu o k a z a ła  się  o- 
w o cn ą. P o  5 -m iesięczn e j w alce  
u d ało  mu się  u zy sk ać  (dzięki 
w spólnym  w y siłk o m  p odobnych 
o rg an izac ji w  ca ły m  k ra ju ) u sta­
w ę,

p rzy zn ającą  m iastom  znaczne  
fundusze na cele rozbudow y.
I znow u  W ziął m ag istra t tę 

p iekącą  sp raw ę w  s w o je  ręce . 
Z aw iąza ł k o m ite t i z a cz ą ł p r z y j­
m o w ać zg ło szen ia1 petentów  (o- 
sób  p raw n ych , p ry w a tn y ch ), doi- 
m a g a ją cy ch - -4%  -subw e 
celów  bud ow lanych.

Z apom niał ty lk o  o tem , ż e  po­
dobny kom itet pod n a z w ą : „0 - 
b y w ate lsk ieg o  kom . rozb. m .“, i- 
silmieje ju ż w n aszem  m ieście  iw  
czasiei ć -m ie s ię cz n e g o  istnienia 
p rzy ją ł 500  z górą zg łoszeń  o p o­
m oc w w ykończeniu , bądź też  
w ybud ow aniu  tlom ów  m iesżkal- 
nycn-

P o m ięd zy  cz łon k am i „O b y w a­
telskiego- k om itetu  rozbu dow y 
m iasta " znajd u ją  s ię  ludzie w y ­
sok o  postaw ieni, ja k  gen. M al­
czew sk i, sen . Thuilie, prof. G łą - 
b iński, pos. R eich , członkow ie 
prezydium  m iasta  i it. d.

Ich  d o ty ch czaso w ej p ra cy  i 
trudów  nie m ożna z ign oro w ać i 
p rz e jś ć  nad niem i do porządku 
dziennego.

K o m itet rozbu d ow y (n azw ij­
m y go oficja lnym ) u w ażał, że 
p rzez  p ow ołan ie  w  sw ó j skład 
d w óch członków  K om itetu  oby­
w ate lsk ieg o  (puł. M audeka i dr. 
D ręg iew icza ) ro zw iązał i z likw i­
d ow ał tę  sp raw ę.

T a k  jed n ak  nie jest,
N ależy  koniecznie i to ja k  n a j­

s z y b c ie j u regu low ać stosu nek  o- 
bu kom itetó w  do sieb ie  i w y z n a ­
c z y ć  im zak res  działania .

Tego d om aga s ię  opinja publi- 
W t-1  h ^ z ę .g p _ m ia sta .

zw ró cić  się  do ów czesn ego  pre­
zyd enta m inistrów  W itosa  z ż ą ­
daniem  20 m iljonów  m arek , g ro­
ż ą c  w  razie  od m ow y, ze  

w ydobędzie na w ierzch  WitOr 
so w e brudy!

K ied y, m im o te j gro źby , p. 
M azu rk iew icz  żąd anej sum y riie 
o trzym ał, o sk a rż y ł w  p ro ku ra­
torii w a rsz a w s k ie j

trójkę w spólników d ostaw y  
zlfeuiflinków; W itosa , G agatka  
i p o sła  Ś w ieręzak a o  jiphwę 

i oszustw o,
M iał to  b y ć  p o czątek  ow ej nar 

gonki, na dow ód czeg o  p rz y ta ­
c z a  dr. G a g a te k  różnie dokum en­
ty  i pow ołu je  się  na licznych 
św iad ków .

Z k o le ji sąd przesłu chał św iad ­
ka M agd ziarza, kitóry ongiś za 
p rem ierostw a W ito sa  

ob racał się w  rząd ow ych  sfe? 
rach , a  obecnie m a dochodze­

nia o oszu stw o.
Ś w iad k a  z te j przyczy n y  o- 

czy w iśc ie  p.ie zaprzysiężono. Na 
p y tan ie  p ro k u ratora  pśw iaęlcza 
on, że

„czuje do G agatka nienaw iść 
i pogardza nim ".

P rzy  końcu  przedpołudniow ej 
rozpiay/y obroń ca  oskarżonego 
adw . dr. K ibitz p o staw ił ca ły  
szereg  w n iosków , a między: ifl- 
nerni w n iosek  na zarek w iro w a-

znąw al G agatka za p raw eg o  
w łaśc ic ie la  spornej w illi oraz 
p rzy leg łego  pasa gruntów , a to ­
cz y ł z nim spór jed ynie o  naru­
szenie w  posiadaniu gruntów , le ­
ż ą cy ch  d ale j. Dr- G ag ate k  ów  
spór cy w iln y  w ygi ał.

tya razp rąw ie  w ieczo rn e j z a ­
szed ł

charakterystyczny incydent,
c iek a w y  (pod w zględem  p raw n i­
czy m .

O to dr. G a g a a te k  z ja w ił się 
z IJIkukjłógrąm ow yh1 pljkiem  

ak tó w , ,
z k tó ry ch  Podżął o d cz y ty w a ć 
sw e  w nioski tlm ypdpw e, R rz e z  
p rzeszło  dw ie godziny staw ia ł i 
uzasadniał o sk an żo n y  te  w nioski, 
aż

sędziow ie i prok urator s tra ­
cili cierpliw ość, a  protok olan ­
tow i P o częły  opadać rę ce  ze  

Znużenia,
T y m cz a se m  dir. G a g a te k  zu­

ż y tk o w a ł za led w ie m ałą  c z ą s tk ę  
sw oich  ak tó w  i o św ia d cz y ł, że 
w n ioski s w e  będ zie cy to w ał 

zę  tr*y  tygodnie, ą  m oże i 
dłużej?

W  końcu przewodniicizący 
od ebrał drow i G agatkow i 

głos
i ro zpraw ę o d ro cz y ł do dnia na­
stępnego.

Przyszły naczelny wódz armji polskiej.
Dyskutowano nad nim w komisji wojskowej.

W arszawa, 16, 6. Na d zisie j- 
szem  posiedzeniu se jm o w ej ko­
m is ji w o jsk o w e j debatow ano w 
d alszy m  ciągu nad o rg an izac ją  
n a cz e ln y ch  w ład z ob ron y  (pań­
s tw a . W  d y sk u s ji o g ó ln e j nad 
ro zd zia łem  d o ty czący m  ustroju  
n aczeln y ch  wladfz w o jsk o w y ch  w  
czasie  p o k o ja , przem aw iał pos, 
M iedzińskń k tó ry  uzasadniał

 x o x

w p row adzenie s tan o w isk a  g e n e ­
ra ln eg o  in sp ek to ra  ja k o  tego, 
k tó ry  w czasie  pokojiu będzie .się 
przygo tow yw ał do objęcila n a ­
czelnego d ow ód ztw a w  czasie  
w o jny .

Na tern d y sk u sję  ogólną ukoń­
czono. W  dniu ju trz e jsz y m  .kom i­
s ja  przystąp i do d y sk u sji s z c z e ­
g ó ło w e j.

W  ubiegłą niedzielę o d b y ło  się 
w  G d ańsku zebran ie  Z jed n o cze­
nia Z w iązk ów  m ieszczań sk ich  w 
m. G d ańska.

W :iccprez. sen a tu  G d ań sk a  
Zi-ehm w  przem ów ieniu sw em  kry  
ty k o w a ł ro zb icie  p a rty jn e  m iesz 
ozaństw a, iploczem o św iad czy ł: 

P rz ek le ń stw e m  n a sz e m  je s t  to, 
że p o szczeg óln e  od łam y naszego 
n arodu w zajem n ie  s ic  z w a lcz a ją , 

zam iast zgodni© p ostęp ow ać  
p rzeciw ko wspólnemu w rogow i. 

O dczuw am y to szczeg ó ln ie  w 
n aszym  niemieckim Gdańsku, 

tak  silnie zaigrożęnym .
N astęp nie  z a b ra ł g ło s  sy n d y k  

Izby  handlow ej dr. C hrzan, (pod­
k re ś la ją c  o b aw y , ijąkie tu c z y  na 
ży w ić G dańsk 

z powodu budow y portu pol- 
SKiego w Gdyni. 

P rz y cz y n ą  tego zaniep okojenia  
w G dańsku je s t , ja k  się  zd a je , o- 
baw a, że  P o lsk a  (zyska pr^ęz to 

istotnie w ojpy { n iesk ręp ow a­
ny dostęp do moi za, 

a w ięc uniezależni się  pod; tym  
w zględem  od G d ańska. D o ty ch ­
czas  ca la  P ra s a  g d ań sk a n a trzą ­
sa ła  się  z budow y portu p o lsk ie ­
go w Gdyni, p rzem ó w ien ie  jed nak 
dra C h rzan a świtedczy^ zę 

Gdańsk ?roziir.,iął zn aczenie  
PO'’tu w Gdyni.

D r. Chrzan o św iad czy ł m. in.,

ż e  ab y  zap ew nić P o lsc e  dostęp  
do m orza, G d ań sk  m u siał w z iąć  
na s ie b ie  liczne c ię ż a ry , ja k  up. 
unję ce ln ą  z P o lsk ą , w spólny z a ­
rząd portu itd ®  o cze k iw ał je d n a k  
w zam ian z a  to , że P o ls k a  w  ca ­
łe j P ełn i w y k o rz y s ta  p ort w 
Gdańsku. N ad zie je  te n ieste ty  
z aw io d ły . P o ls k a  buduje w ła sn y  
port w G dyni i zam ierza  p rz y ­
stąp ić do budow y 

kanałów  łą cz ą cy ch  ten  p ort 
z resztą  kraju  z  pominięciem  

G d ań sk a.
W y m o w n e  te  fa k ty  p o d z ia ła ły  

na s łu ch aczy
bardzo sk u teczn ie, 

gdyż po k ró tk ie j d y sk u sji, w  k tó - 
re i ;  j|-<

Ostro napiętnowany, 
d o ty ch czaso w e  p o stęp o w an ie  s e ­
natu g d ań sk iego , (zw łaszcza  w  
dmh&nle g o sp o d arcze j, u ch w alo ­
no rezo lu c ję , d o m ag a jącą  się ja k  
na i s z y b s  z eg o zm ode rn izo w ani a
panu g d ań sk ieg o , ce le m  um ożli­
w ienia mu konkurenqj'i iz p a jta n u  
sąsied nim i, a  w  szczeg ó ln o ści z 
K ró lew cem  i Szczeciiuem , ob n iże­
nia op łat portow ych  \v G dańsku 
i id. W  d ysku sji dr. Chrzan .pod­
k reśli} kon ieczn ość 

polepszenia stosunków  mię-. , 
dzy P o lsk ą  a  G dańskiem , 

gd yż ob ecn y  s ta n  m ę c z y  odbija 
się  bard zo u jem n ie  na Gdańsiku.

Wielkie dzjęłg fj<iv.s;aje
na Kresach wschodnich.

Wysiłkiem obywateli buduje się gimnazjum.
T o k  w yp adków  d zie jow ych  

p rzerw ał dzieło K om isji Eduka­
cy jn e j, lecz  m yśl w ielka p o zo sta ­
ła. D ziś, po odzyskaniu niepodle­
g łości, grono ludzi d ob rej w oli 
pragnie w cie lić  w czyn  w span ia­
łe z asad y  K om isji E d u kacy jn e j, 
w zn osząc ną w schodnich  rubie­
żach  R zeczy p osp olite j, n iesp oży­
tą p laców k ę, pośw ięconą szerze ­
niu ośw iaty  i um acnianiu polskiej 
m yśli p ań stw ow ej.

P la có w k ą  tą ma. b y ć  w zorow e 
fiim nazj;ini hukania K om isji Edu­
k acy jn e j, k tó re  .powstanie w  u- 
s tron i leśnej, w  B rzu ch o w icach

pod L w o w em , a za program  b ę ­
dzie m ia ło : W y ch o w y w a ć  dziel­
nych ob y w ate li, w zo ro w y ch  o - 
brońców  i p ionierów  o jc z y s te j 
kultury, k rzew icie li ducha n aro­
d ow ego na K resach .

Bud ow a gim nazjum  już się roz­
p o częła . L e cz  kilka, czy  kilkana­
ście  rąk  nie w zn iesie  jeg o  m u­
ró w . K oniecznem  jesit w sp ółd zia­
łanie ca łe g o  sp o łeczeń stw a.

K om itet hudow y w zo row ego 
gim nazjum  im. K om isji E d u ka­
cy jn e j, p o w stały  z in ic ja ty w y  
prof. M. B u d ia .io w sk ie g o  w ydał 
50-g ro szow e cicg ic łk i.

Straszne skutki pożaru
świątyni warszawskiej.

W c z o ra j ranoi otrzym aliśm y 
a larm u jącą  w iad om ość telefoni­
czną z W a rsz a w y  o straszn e j ka­
ta stro fie , ja k a  naw iedziła k o ­
śció ł śiw. S ta n is ła w a  na W oli.

W iadopip ść ta w strząsn ęła  do 
głęb i czy teln ików .

O becn ie  p od ajem y ualsye 
szcz eg ó ły  o te j ży w io ło w ej k lę­
sce.

S tra ty , spow od ow ane przez 
w ielki nożar k o ścio ła  św . S tan i- :
. i 1 ■ V --------s ław a  na v, oko

są bardzo znaczne,
P a stw ą  płom ieni padł chór ko­

ście lny , organy, środ kow a ś c ia ­
na oraz  w n ętrze  wieży- 

Spad ające trzy  wielkie dzw o­
ny przebiły o tw ór  

w sklepieniu nad chórem  i do 
g o low y  stopione sp ad ły  na po­
sadzkę, św iątyn i.

N aw a kościoła nie uległa 
na szczęśc ie  zniszczeniu.

NA BUDOWĘ. GIMNAZJUM

K ażd y, naw et najuboższy oby 
w ate l w ielk ie j R zeczyp osp olite j, 
kup u jąc Itaką ce g ie łk ę , p rz y cz y ­
nia się bezpośrednio do przyspie­

szen ia  d zieła w ielkiego, którego 
b łogosław ion e skutki odczują 
p rz y sz łe  pokolenia, czy n iąc  z nie­
go zach ętę  i otuchę.

Obrona Lwowa przed najazdem
nieprzyjacielskiej kawalerii.

4

O nogdaj w  nocy  od b y ły  się na 
t. zw . „linji obrony L w o w a " 
w ielk ie  ćw iczen ia  w o jsk ow e, w 
któ ry ch  udział w z ię ły  oddziały 
garnizonu lw ow skiego  oraz k a ­
w aleria  (6 p. strz . kon .) z Ż ół­
kw i, k tó ra  m arko w ała  n aciera ­
ją ce g o  z p ó łn o cy  n iep rzy jaciela .

O ddziały policji państw ow ej 
zorgan izow ały  sp ecja ln ą  służbę

l

P o sta w a  i w yszk o len ie  w o jsk  
podobały sie bard zo  licznie ze ­
branym  sztab o w co m  polskim  
i francuskim . Szczególn ie  odzna­
czyły  się oddziały 40 p. p. 
„S trze lcó w  L w o w sk ich "! (t  
„L w o w sk ie  D zieci.") w  braw u -
■ro\yym Kontrataku- 

.N aczelnym  ro z jem cą  ćw iczeń  
b y ł gen era ł M arjań sk i,

r
W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa

Miejskiej Kasy Oszczędności
we Lwowie, Wałowa 9. Teł. 25-50. — Od godz. 8-30 do 1 i od 5 do 6 30.

Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci oszczędności .
m l  ......
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S ł o d k i
* n o w u  n a  w ł c i o ' w n  i .

Bohater głośnej „afery cukrowej" i „Sekretarz Iwowsk. 
wojewody" grasuje dalej. — Tym razem nacięgnęł nieco

skarb wojskowy.
„ P rz y z w y cz a je n ie  je s t  druga 

n a tu ra". T y le  ty lk o  m oże na 
sw o je  uspraw ied liw ien ie pow ie­
d zieć b o h ater słyn n ej „a fery  cu­
k ro w e j" , R om an K aniow ski, któ 
ry  onegdaj w y p ły n ął znow u na 
w idow nie, p rzy stro jo n y  tym  r a ­
zem

w mundur oficerski.
O o  k o rz y sta ją c  z zarząd zonej 

sw ego czasu  re je s tra c ji oficerów  
rezerw y , 

niebieski ten ptaszek zgłosił 
swe prawa do stopnia podpo 

rocznika. 
iNie w iadom o na p odstaw ie ja ­

k ich  to dokum entów  zo sta ł on 
za licz o n y  w stan  o ficeró w  re ­
ze rw y  i w  tym  ch a ra k terz e  po­
w a la n o  go przed kilku dniam i na 
ćw icz e n ia  w o jsk o w e.

Z g ło siw szy  sie w  sw o im  puł­
ku, „porucznik" K o złow sk i prze- 

pobrał gaże  < dodatek na w y e -  
d ew szy stk ieo ,

kwipowanie oficerskie, 
k tó re  mu zupełnie legalnie, na 
po d staw ie nom inacji Min. spr- 
w o jsk , w yp łaco n o .

O trz y m a w sz y  pieniądze, Ko­
z ło w sk i je sz cz e  ja k iś  czas  g ip so ­
w ał w e L w o w ie , „n a b ie ra ją c" 
naiw nych, n iebaw em  jednaK, ro z ­
poznany przez, oficerów , 

ulotnił sie bez śladu.
D o d ać n ależy , że  nie jesii

N A D ESŁA N E.
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PG DZIĘKOWANIE.
Ks kanonikowi Majewskiemu, ks. 

katechecie Kijasowi, typ. Dr. Cis^ce, 
Kwaśniewskiemu, Cuckermanowi, Ue- 
tuerowi, racicy Tilowi, Mańkowskiemu, 
W. Panom Koestluhowi, Jaworskiemu, 
Batko wskiemu, Kosikowi, W. P. Pre­
zesowi i wszystkim druhom Sokoła 
orać wszystkim przyjaciołom i znajo­
mym. którzy okazali szczere współ­
czucie w oddaniu ostatniej przysługi 
naszemu najdroższemu mężowi i ojcu 
Sp. Józefowi Lisickiemu składamy tą 
arogą z głębi serca szczere .B óg  
zapiać*. Zona z synami i córkę.

p ierw szy  w y stęp  tego jeg om o­
śc ia  w m undurze w o jskow ym , 
gdyż w  czasie  w o jn y  św ia to w ej 
w y stęp y w ał on stale  ja k o  poru­
cznik pilot.

Dalsze redukcje w policji.
(13) W  zw iązk u  ze stab ilizac ją  

s łu żb y  iPlolicyjnej z o s ta ła  w  myśl 
re sk ry p tu  min. sp raw  w ew n. po­
stan ow io n a red u k c ja  w ielu  funk- 
cjor.arjuslzy. D o ty c z y  to p rze w aż- 
żnie przodow ników .

W  okręgu  lw ow skim , ja k  już 
d onosiliśm y, zw olniona d o ty ch ­
c z a s  dwudteiestu sz eśc iu  przo­
d ow ników . D o w iad u jem y  się, że

w dniach n a jb liższy ch  m ają  n astą  
p ić dalsze zw aln ian ia .

YV myć:’ teg oż  re sk ry p tu  n a ­
stąpiło rów nież obniżan ie stopni 
słu żbow ych  od S rangi p o cz ą w ­
szy  do 12. W  ten  sp osób  każd y  
fu n k cjo n arju sz  m a praw o stab ili­
zow an ia  się  ipod wiarunkiemi je ­
dnak, że zgodzi się  na obnażenie 
d o ty ch czaso w e j ran g i o dw a 
stopnie.

W drodze do Rosji wysiadł... na Batorego.
Dziwne przygody Komiwojażera.

Troska o lepszą opiekę nad 
sierotami.

D ra k  odpow iednio parzy g o to w a ­
nego p e rsorialu w y ch ow aw czeg o  
w zak ład ach  ow ekuńczyjch dla 
s ie ró t L am u je  ro zw ój ty ch  z a ­
k ład ó w  i nie polziwala sk ie ro w a ć  
p iu cy  >v pocąd anym  kierunku.

W  ce lu  popraw y stosu n k ó w , 
m inistem m i p racy  i otPiitoki sp ał. 
p rzed sięb ierze  c a ły  s z e r e g  c e lo ­
w ych  posunięć, z R iórych jcdnein 
je s t  zorganizow anie w  roku  b ież. 
2-m iesfęczn y ch  kursów , d o k sz ta ł­
c a ją c y c h  dla w y ch o w a w có w  oraiz 
w y d an ie  drukiem  w ażn ie jszy ch  
w y k ła d ó w .

K u rsa odbędą się  w W arszaw ie  
w październiku i listop ad zie  i o b ­
liczan e są na 50 słuchaczów -

(B )  —  Ż y c ie  je s t  nudne, (życie 
je s t  b ezn ad zie jn ie  sz a re  -  p o­
w iedział razu  P ew n eg o  C h a m e k  
Chubstem  do .sw o je j kochanki 
Ju lji  K aniiaków ny.

—  C z ło w ie k  nie je s t  Pew ny  
d nia a im gudiżmy — ro b i różne in­
te re s y  —  z d a je  mu sie , ż e  ch w y ­
ta sz cz ę śc ie  z a  nagi, a ż  tu... naraz 
grozi inu kry m in ał... C z y  to je s t
ż y c ie ?

—  P a trz  —  b iad ał d a le j —  je -  
sa cz e  w  lutym  w zią łem  od prze­
różnych  firm  w e L w o w ie  m asę 
tow aru  w  kom is i... te ra z  trzeb a  
iPiłacie. C o  praw na sp rzed ałem  go

n aw et d o b rze  sp rzed ałem .

Ale d laczeg o  ja  m am  te  P ie­
niądze — ■ ta k ie  piękne pieniądze, 
z a  k tó re  m ożna tak  w ie le  kupić 
i ta k  d obrze sob ie  ow ą sz a rz y ­
znę u ro zm aicać , kom uś od d a­
w a ć?

A m e d asz  to ci z a raz g ro żą  
kry m in ałem . —  Ź le... jed iiem  s ło ­
w em  źle.

P o p a trz , ja k b y  to  p ięknie było  
g d y b y  ludzie s;.ę koch ali —  nie 
b y ło b y  kry m in ałów  — i’ w szy ­
s tk o  b y ło b y  w spólne... T a k i 
S .  prc ch er m a ty le  p ien iędzy. 
Ja k  on m a to i jab y m  m iał.

—  W iesz  c o  —  p ow iada ta ­
jem n iczo  p iękna Ju lcia .

J u z a c z ę ła  c o ś  srzaPttać na ucho 
sw em u  ukochanem u.

—  C zy  aby n as nie d opęd za?..
żali się  piękna Ju lc ia  i pod ejrzli­
w ie sipotziera na k a ż d eg o  now o 
w p a d a ją ce g o  do w agonu P a sa ­
ż e ra .

S tu k o t kół, gw izd  p rzeraź liw y  
lok om o ty w y , budzi z zam y ślen ia  
uchod zącą przed  sp raw ied liw o ś­
cią parę. W  w ag onie  panuje ci­
sza . M ig a ją  za oknam i p izecu d n ę 
k ra jo b razy . P ociąg  salpjtąc j po­
ję k u ją c  łańcucham i m ija  s ta c ję  z a  
sta c ją ...

—  Zdoł-biu-now ! P ro sz ę  w y1- 
siad u ć! P o c ią g  d a le j nie idzie...

P .  G rńbstein  i p. „ (iru b stc in o - 
w a ch w y ta ją  za  to b o łk i i... ,yKu- 
da b ez  b ile ta "?

—  K to  p an ? d o k ąd ? p oco? A 
p ani?

I to, czeg o  p. Chaim  n 
dzie j s ię  o b aw iał, nastąp iło !

—  P ro szę  na P o s te ru n e k !

N astępnie p rzykra in d agacja , 
później z a ś  p ro to k o ły , a  w resz - 
aie „ w io !‘ tz p o w ro tem  do L w o ­
w a...

P an  proku rator
za cie ra  z  zadow olenia rę c e .

W łaśn ie  dziś w p łynęło  d on iesie ­
nie podpisane p rzez sz e re g  lw ów  
skioh  kup ców , ż e  n ie jak i 

G robsłein Chaim i S em el 
nim m elfarb  

ko m isjo n erzy  i k om iw ojażerow ie 
pow ierzone im  w  kom is to w a ry  
sprzed ali, lecz  irtieniędzy dotąd 
n ie zw rócili, z a tem  zachodzi p o­
d e jrzen ie , że je  so b ie  pnzywłas-z- 
czyli.

K to  to  je s t  p. H im m elfarb? T o  
w spólnik (Jru b stein a . ró w n ież  do­
b rze przezeń  „ k iw n ięty ", jak  i 
ow e firm y.

N ad to w p łyn ęło  doniesienie, 
że Ju lja  K aniaków na, kup iw szy  
w  pew nej firm ie na  Ł y czak o w ie

tow ar na ra ty  —  .rab tych  nie u- 
iściła  i w y je c h a ła  ze L w o w a .

H im m elfarb ju ż  sied zi, a co  do 
G ru bsteina i K uniuków ny niem a 
żadhych w iad om ości. Aż tu ja k  
grom  z ja sn e g o  nieba re la c ja , że 
są, że ich  w io zą ! że  p rzy ch w y ­
cono icn w chw ili p rzek raczan ia  
ro sy jsk ie j g ran icy . iPan p roku ra­
tur z a c ie ra  rę ce  z zadow olenia-

T ry b u n a ł p o  naradzie 

uw olnił Himelfarba

od zarzutu sprzen iew ierzen ia , o- 
p iera jąc s ię  na d ow od ach, do­
sta rczo n y ch  przez obroń cę że 
k lijent jeg o  o o p erac jach  finan­
sow y ch  sw e g o  w spólnika n ic nie 
w ied ział —  ró w n ież  uw olniono 
Kaniuków nę. ze w zględu na b rak  
złego zam iaru  —  w y jazd  bow iem  
nastąpił nagle. Ale p. C hańnek 
d osta ł 4 m iesiące  c iężk ieg o  w ię ­
zienia z obostrzen iam i.

Fabryka wódek Mikolascha.
Od pół w ieku  znane b y ły  n ie , w o co w y ch
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Esencja octowa jako ostatni 
argument.

sam aL ójd zym(1) D o b u rsy  im. B o fe e isk ie j (uli 
P o n ia to w sk ie g o  11) w e zw an o  
w cz o ra j o god. 16 P o g o to w ie  
rabunkow e- P r z y b y ły  na m ie jsce  
le k a rz  d yżu rn y  z a s ta ł tam

w ijąca się w kurczach

(uMetnią p en sjo n ark ę  'W ład y sła ­
w ę U ,iu k  s ię  o k a z a ło , w yp iła

ona w  zam iarze  
w ięk sżą  ilość

esencji octowej. 
Przyczynią tego ro zp acz liw eg o  

kroku b y ł z ły  stop ień  iz m atem a­
tyki.

O fia rę
szk o in y cn  p rzew iezio n o  
c ję  do szp itala .

p o/.<J"'0' . , ;h  stosunków  i 
iia ikuru-

Z dniem dzisiejszym wstrzymuje­
my wysyłkę tyg. „Ilustracja** 
wszystkim odbiorcom zalega­

jącym z prenumeratą.

Kupcy i Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

ty lko u n as, a le i za g ra n icą  w y ­
ro b y  fa b ry k i w ódek M ikolascha.

Z biegiem  czasu  fa b ry k a  ńa 
zm ien iała  w ła śc ic ie li 

W y b u ch ła  w e jd ą ! K oniunktu­
ra s ta ła  s ię  g orszą , w reszcie  
nadsvzedł tak i czas , że  produk­
c ja  p raw ie  ż e  za m a rła . P o w s ta ­
ły  in n e fa b ry k i, rek lam o w ały  
hałaśliv/ie s w e  m niej w a rto śc io ­
w e w y ro b y , a tru nki ,,M 'kola- 
sch a "1 sch o d z iły  w  cień- 

Je d n a k  nad podniesieniem  się 
fab ry k i czu w ali ludzie, zam iło ­
w ani w  te j p racy , k tó rz y  starą  
firm ę ch c ie li w id zieć ,n ie  ty lk o  
w  d a w n e j św ietn o ści, lecz  na­
w e t na poziom ie zn aczn ie  w y ż ­
szymi. o  p raw d ziw ie europejskim  
rozm iarze

i'o  te ż  gdy ty lk o  koniunktura 
pow ojenna s ta ła  sięi n ieco b a r­
dziej s p rz y ja ją c a , p rz y  p om ocy 
niem al w y łą cz n ie  k ra jo w e g o  k a ­
pitału, p rzy stąp io n o  do budow y 
olbrzy m ich  n o w y ch  kom pleksów  
fab ry cz n y ch . Ju ż  te  ty lk o  s k rz y ­
d ła , k tó re  fron tem  sk iero w an e  są 
ku torow i k ole jow em u , W idziane 
z okien w agonu, w zbu d zają  po­
dziw  dla fabryK i, a  szacu n ek  dla 
n aszeg o  przem ysłu- 

A b y  jed n ak  w y ro b ić  sobie na­
leży te  p o ję c ie  o w ie lk o śc i fa ­
b ry k i i ro zm iarach  je j produkcji, 
n a leży  zw ied z ić  sied m iom arg o - 
wy> te re n , ’ na k tó ry m  ro zm iesz­
czon o  c a ły  kompIeKs budynków  
i urządzeń fa b ry cz n y ch , ja k  d e- 
s ty la m ie , re z e rw o a ry , likiernię, 
flaszkow n ię, pakow nie, g o rze l­
nię ś liw o w icy , lokale  du w y ro b u  
w ó d ek  cz y s ty ch , re z e rw o a ry  dla 
sp iry tu su  d en at., b iu ra , sta jn ie , 
w ozow nie, g araże  i t. p„ ai na­
stępnie w sp an ia łe  bu d ynki m iesz­
kalne zaró w n o  d la  d y re k c ji , ja k  
, urzędników .

(Plrzy w e jściu  z n a jd u ją  się  biu­
ra  fab ry czn e , a  ob ok  w  <J użym. St,. i «.-óć, - £, A * ' u o .jlu  i »% r
W  „ sta re j likdem i" m iesz cz ą  się 
E e h a m e  k a d z ie  mk, dziane d la 
zap raw ian ia  su row ca, k tó ry  z 
mich w ęd ru je  d o  filtró w  o lb rzy ­
m ów , p rz e s ą c z a ją c y c h  dziennie 
do 150 hi. lik iem  w zględnie 200  
•hi. c z y s te j w ódki- 2  filtrów  p rze­
chod ź5 napó j do ro z lew arek , a z 
nich  zap om ocą s p e c ja ln y ch  ru ro ­
ciągów . do flaszek  W  sąsied n ie j 
sali o d b y w a sie  k o rk o w a n ie  i e - 
ty k ie to w an ie  flaszek . F la sz k i 
sp ro w ad za  s ię  zap o m ocą  en erg ji 
e le k try cz n e j z p łu cz k a m i do roz- 
lew ia re k , sk ąd  napełn ione od ­
chodzą do m ag azyn ó w - F a b ry k a  
Posiad a lab o rato riu m , p rasy  hy­
drauliczne do w y ro b u  so k ó w  o-

i a p a ra ty  a e s ty la c y j-  
n a jn o w szy ch  w ym o-nc w edle 

gów .
W rafin erji p racu ją  2 aparaty , 

z k tó ry ch  jed en  p rzerab ia  4 a 
drugi 6 i pół. a  w m ontow aniu 
znajdu jący  się- a p a ra t Ja r b e ta  8 
lii. na godzinę, obok  d w a apara- 
«y d esty la cy jn e , k tó re  p rzerab ia ­
ją  hektolitr na godzinę. D a le j I  
studnie, 3  pom p y p aro w e oraz 
ap araty  S a v a lle . W  kotłow ni 

j p racu ją  3 k o tły  p aro w e o  pojem - 
| ności 104 ni. sz e ś ć ., 120 in. sześć, 
i 180 m. sześć ., o w y trzy m ało ści 
ó a tm o sfer, napełn iane pom pam i 
tło czący m i i pędzone ta k  w ę­
glem , ja k  i ropą. O bo k  w  hali m a­
szy n o w ej znajdu ją  się  m o tam  
oraz ap a ra t sy stem u  R e ise rt-  
D erv eau x , d e s ty lu ją cy  na godzi­
nę 4 m. sześcien n e  w ody- F a b r y ­
ka posiad a w ła sn y  p o d w ójn y  tor 
p rzem ysłow y d łu gości 700 m e­
tró w , w łasn e  sto larn ie, w arszta ­
ty  b ed narsk ie, o ra z  w a g ę  pom o­
stow ą do w ażeniu  cy ste rn , 32 
rezerw o ary  sp iry tu so w e oraz 
m agazyn  d enaturatu , m ieszczą ­
cy  3 re z e rw o a ry  o po jem ności 
4C0 ni O gólna po jem ność zb ior­
ników  rafinerji w yn osi 2,703.068 
litrów . Zupełnie inne sk rzy d ło  
fa b ry cz n e  za jm u je  n o w a llk ięm ia, 
zbud ow ana w la ta ch  19E0-924, 
która a  ile ty lk o  n ad e jd ą  m a sz y ­
ny i zd o ła  się  u k o ń czy ć  ich  m on­
taż, oddana b ęd zie  je sz cz e  w  b ie­
żącym  roku do użytku. N ow a 11- 
k ie r n ia .. to  3 -p ię tro w y  gm ach 
d łu gości ok o ło  100 m etrów , z a o ­
p atrzon y  w O D S z e m e  piw nice, 
posiada ona osobne urządzenie 
dla tran sp ortu  w zdłuż gm achu, 
ja k o te ż  od p iw n ic po s try ch , o - 
;raz d w ie w indy to w aro w e. W  
noweii lik ie m i sto i ap arat d esty ­
la cy jn y  o p o jem n o ści 8 0 X 1 5  rn.

F a b ry k a  M ik olasch a , założona 
w  r. 1842. ro z w ija  i  ro zbu d o w u jt 
się co raz  b ard zie j, tak , że  o b ec- 

’ 'c  yr i  • j - r J. ™  p ra ­
cow n ik ó w . D zięk i now oczesnym  
urządzeniom  t w Y fra w n e m u  kie­
row nictw u , konku ru je z w y cię sk o  
z w szy stk iern i innem i w y tw ó r ­
niam i w ód ek i  lik ierów .

O d o sk o n a ło śc i jeij w y ro b ó w  
p isać nie p o trzebu jem y, gdyż ła ­
tw o  się. z niem i zap o zn ać m ożna 
w  każd ym  lep szym  lokalu lw ow ­
skim .

N ad m ienim y ty ’ko, ż e  w y ro b y  
m ik o lasch o w sk ie  m aj? dw ie za­
sadnicze; z a le ty . N ajlepszy, n a j­
c z y s ts z y , w ie lo k ro tn ie  d e s ty lo ­
w a n y  sp iry tu s i  n ajlep sze, natu­
ra ln e, s o k i o w o co w e , sm aczne, 
cz y s te , a ro m a ty cz n e  i  zdrow e.

KURJER SPORTOWY.
Lwów przed stolicy... całe 2 minuty.

Mistrzostwa szosowe na przestrzeni 100 km.
W y ś c ig  k o la rsk i d ro g o w y  o 

m istrzo stw o  w o je w ó d z tw a  lw ów  
sk ieg o  na przestrzeni;

100 km.

iPIrowadzony tra są  M ed y g a— R o - 
d a ty cz e  w y g ra ł zn a n y  k o larz  
lw ow ski, cz ło n e k  L T K . i M.

Ignatonńcz, 
z d o o y w a ją c  ty tu ł m istrza  s z o s o ­
w ego.

Z w y cię z ca  zużył 3  godziny i  32 
initn. do p rzeb y cia  drogę D rugim  
był S e rb e ń s k i w 10 minut po z w y ­
cięzcy , trzeci P an o W sk i w  3 gonz 
44 min.

R ó w n o cześn ie  oidlbyły się  w  
W a rsz a w ie  ta k ie  sam e zaw od y. 
Z w y c ię ż y ł G ro n cz e w sk i (W T C .j 
p rz e b y w a ją c  1G0 km  w  3 godz.
34 mim, drugim  b y ł S k o w ro ń sk i 
(K oło C y k listó w  C ieciianów ) w 
3 godz. 40 min. 18 se k „  trzeci 
B a rto d z ie jsk i (W T C .).

 x o x -

J a k  widzim y w e L w ow ie u zy ­
sk an o  czas  lep sz y  na te j sam e j 
przestrzeni, ch o ciaż  różnica 2 m i­
nu tow a na 100 k m S Iy ta  niew iele.

O ty m ż e  dziasłe o d b y ł s ię  w y ­
ścig  o m istrzostw o w o jew ó d z­
tw a w arszaw sk ieg o  na  p rz e ­
strzen i 30 klan. Zwycięiy|ł M a­
zu rek  w  1 godz 17 min. 56 se k .. 
drugi S o ch ack i, trzeci 'Peipłuwski.

J e s t  to już trzecie  zw y cię stw o  
M azu rka, k tóry  w niedługim  c z a ­
s ie  d al się  poznać na w y ścig ach  
Stadionu i „E xp ressu  P o ran n eg o ’1 
ja k o  o b iecu jąca  siła .

Gdańsk-Berlin.
M ięd zy m iasto w y  m ecz  piłki 

nożnej B e r lin — G d a ń sk  przyniósł 
w y so k o cy fro w e  zw y cię stw o  B e r  
linowi 6 :0.

Kraków lepiej pływa od Poznania.
IS-letni rekordzista.

T . S .U n ja  w  P oznaniu  urządziła  
jed n e  z  p ierw szy ch

zaw od ów  p ły w a ck ich  w  tym  
roku .

B y ł  to w y śc ig  n a  p rzestrzen i 
2500 m tr. Z w y cięstw o  odniósł, 
mimo s iln e j k o n k u ren cji poizm ń- 
czy k ó w

16-letn i J .  R itterm an , 
cz ło n ek  K. S . Ju trze n k i w cz a s ie  
24 min. 46 sek-

W Y Ś C IG I W  W A R S Z A W IE .
W  W a rsz a w ie  m im o zim na i 

k iep skich  w aru nków  a tm o sfe ry ­
cznych, o d b y ły  się p o d cz a s  „ ty ­
godnia B an d ery '” w yścigi/  p ły ­
w ackie.

W y śc ig  na ipjrzęstrzeni 100 m. 
panów  w y g r y w a  łatw o kpi; K u n­
ce w icz  (W K W  i drugi (B ętkow ­
ski (W K W .), trz e c i S ierakow ski 
(C racu v ia ), C zas  z w y c ię z cy  2 
2 min. 4.1 sek . .

W y ś c ig  100 m. pań przynosi 
z w y c ię stw o  p. T r a t  o w ei, przed 
D ranow alą.

N ajw iększa zaciek aw ienia

budlzit w y śc ig  na ipirzestrzeni5000 
m., który w ygrał w p ro st b ra w u ­
row o Ju rk o w sk i (W K W .), w y ­
p rzed za jąc  o  25 m, T r a ta  i R y l­
sk iego . Je d e n a s te  m ie jsce  p rzy ­
pada p ły w a cz ce  p. T ra to w e i 
(W K W .) .'

Ładny skok. Dobra forma.

P. Krzeezunowicz na .O rient-Ex“ bierze ostatnią przeszkodę w kon­
kursie zwyczajnym na torze 14 p. ułanów JazłowieckicJi.

Dziś ll-gi dzień zawodów konnych.
Z aw od y konne n a  to rze  14 p. 

ułanów  Ja z ło w ie ck ich , nie od by­
ły  sie w czo ra j z powodu niepo­
gody i w o b ec  ttg o  z o sta ły  prze­
łożone na dzień d aisiejszy . P o -

ccą te k  o  g o Jz  3 popoi. Z aw ody 
trw a ją  do goaz- 7 w iecz . W  skład  
program u wchodź* ja/da w zo ro­
w a.

Oekcracja zwycięzców.

Gen. brygady, dowódca 4-tej eywrzji kawalerii dekc ruje zwycięzców 
w konkursie zwvczajnym na torze 14 p. ułanów jazłowiecl ich. — Od lewej 
ku prawej: p. Krieczu-owicz, pur. Rutkowski Dtwo art. k. 4 dyw. k., por. 
Zaykowskl 2 p. sirz kon., por. Mikulski 6 p. strz. kon., rotm. Kownacki 
22 p. uł.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!
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K R O N I K A .
W in sz u je m y : D *iś

Ju tro  G erw azem u
Adolfowi.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
Teatr W ielki: D ziś o godz. 7.30 

„C arm en " (gościnny  w y stęp  S f. 
G ru szczy ń sk ieg o).

Ju tro  o  godz- 7.30 „ Jo an n a  
D ’A rc“

T e a tr  M a ły : D ziś i ju tro  o g. 
7.30 „D ziku s".

T e a tr  N o w o ści: D ziś i ju tro 
o godz. 7.30 „D am a w purpurze", 

— o—

W A L N E  Z G R O M A D Z EN IE 
E M E R Y T Ó W  P A Ń ST W O W Y C H .

P o lsk ie  T o w a rz y stw o  E m e ry ­
tów  P a ń stw o w y ch , oraz w dów  i 
s ie ró t w e  L w u w ie ul. P a ń sk a  U 
zap rasza  w szy stk ich  członków  
na ponow ne W aln e  Z grom adze- 
n k tóre odbędzie się v nied zie­
lę dnia 21 b. ni. o godz. 10 rano 
w lokalu  w łasnym .

W y d zia ł T o w a rz y stw a  w zy w a 
w sz y stk ich  up raw nionych cz ło n ­
ków  do licznego p rzy b y cia . P re ­
z e s : Chołodeeki :n. p. S e k re ta rz  
Faliszewski m. p.

Z E B R A N IE  G E O L O G Ó W .
P o lsk ie  to w arzy stw o  geologi­

czne. S e k c ja  L w ó w , odbędzie ze ­
b ran ie w e  czwar.teK 18 b- m o 
godz. 18.00 w  sali in s ty tu u  g eo­
logicznego, ul. D łu gosza  8.

P R Z E N IE S IE N IE  U R Z Ę D U  
C E L N E G O .

U rząd ce ln y  w  M ed zilaborce 
(M ezo lab orcz) na tery torju m  
C zech o sło w acji, przen iesiony  zo­
sta ł du Ł upkow a.

P O G O T O W IE  O B R O N N E  
E U R O P Y .

Pud takim  p ru łe m  w ygłosi inż- 
L ib ańsk i o d czy t z obrazam i 
św ietln ym i o  postępie techniki 
w o jennej, w  sali S o k o ła  przy u!. 
Z im orow icza, dziś o godz. 8 w. 
K A P  S I Ę , T O  I-S Z E  P R Z Y K A Z A ­

N IE  Z D R O W IA .
Ł azienk i ludow e przy p! Be-na 

zam knięte przez dłuższy czas 
z pow odu przebud ow y, zo sta ły  
oddano z  pow rotem  do publiczne­
go uży tku- C ena kąpieii w w an ­
nach w yn osi 80 gr., zaś użycie 
tu szów  w  oddzielnych kab inach  
50 gr

Z życia emerytów.

Bo miłość to cygańskie dziecię!..
Ostatni występ Gruszczyńskiego w „Carmenie*1.

D ziś, w  środ ę, w ystąp i pu raz  
ostam i znakom ity  artyslta w n a j­
lep sze j sw e j k re a c ji „C arm en ie".

P om im o starań  d y re k c ji G ru sz­
czy ń sk i d łu żej p o zostać nie m o­

że, w sz y scy  w ię c  w ielb iciele  
w ielkiego talentu powinni sk o ­
rz y sta ć  ze sposobności i raz je ­
sz cz e  u s ły sz eć  go w  popisow ej 
roli.

-xox-

W sobotę pójdziemy na premjerę do „Małego"
„Sonata Ki eutzerowska".

P o d  kierunkiem  reży sersk im  E.
Z y te ck ie g o  o d b y w a ją  się  co ­
dziennie w  T e a trz e  M ałym  próby
ze sztuki, k tó ra  je s t  p rzeró b k ą  ze 
znane] pow ieści T o łs to ja .

A utoram i p rzeró bk i są znani 
P isarze fran cu scy  Sawom i N ozie- 
re, a ich sztuka zd obyła sobie w 
tea trach  fran cu skich , angielskich  
i n iem ieckich  bardzo w ielki su k ­
ces.

R ecen zen ci fran cu scy  zgodnie 
podkreślili, iż treść  zaczerpnięta  
z p ow ieści T o łs to ja  z o sta ła  b ar­
dzo um iejętnie p rzy sto sow an a do 
w ym agań  scen y , tak że sztuka 
trzym a w  napięciu uw agę widza 
od p o czątk u  do końca. P rem iera  
„ S o n a ty  K reu tzero w sk ie j"  odbę­
dzie się w  sobotę.

P o w sze ch n e  s to w a rz y sz e n ie  
e m e ry tó w  p ań stw ow y ch , w o jsk o ­
w ych i k o le jo w y ch  o ra z  w dów  i 
s ie ró t (L w ó w . ul. K ilińskiego 3) 
o trzy m ało  z  m iaro d a jn y ch  kół 
sz e re g  w iad om ości, k tóre m ają 
w ażne zn aczen ie  dia e m e r ftó w , 
w dów  i s ie ró t w sz y stk ich  k a te - 
gory;j.

O to rząd p rzy g o to w u je  
now elę do u staw y  em erytaln ej.

N ow ela ta m a za zad anie usunię­
c ia  szereg u  sp rzeczn o ści w z a li­
czaniu s łu żb y  w o jsk o w e j, w  stra  
ży sk a rb o w e j, w  żandarm erii; itP- 
ty c h  em e»'ytów . k tó rzy  następnie 
w  słu żb ie  p ań stw ow ej p o zosta - 
wali.

T a k ż e  m a n astąp ić w  m yśl re­
zolucji p o w zięte ] na wralnemj

zgrom adzeniu P o w sz . S to w . Em. 
rów nom ierne trak to w an ie  w s z y ­
stk ich  em ery tó w  tj. .zab o rczy ch ' 
z wolskimi em erytam i.

W  te i sp raw ie  pod kom isja  dla 
spraw  e m e ry ta ln y ch  o d b y ła  o- 
negdaj p o sied zen ie.

S p ra w ą  poip(ra w y  byitu k o le ja ­
rz y  za jm u je  się  sp ec ja ln ie  pod­
kom isja  kom unikacy jna, na k tó rej 
żądania k o le ja rz y  — uw zględnie­
nia w ie lk ieg o  m ajątk u , ja k i  p rzy ­
n io s ły  rządow i polskiem u k o le jo ­
w e in w e s ty c je , od ziedziczone ;po 
państw ach zab o rczy ch  m ają być 
odrębnie tra k to w a n e . K o le jarze  
ted y  zy sk a ją  W y ją tk o w e P olep ­
szen ia  d o ty ch czaso w eg o  z a o p a ­
trzenia.

D U  PIĘKNEJ PANI.

0 czem tylko myśleć wolno.
tyle niedyskrecji.

Poszukuje się do wynajęcia
g a r a ż u  n a  t  a n t o

Zgłoszenia w Administracji.

Rumienię się...
O drazu zgad niecie, m ile cz y ­

teln iczki, o czem  tu będzie mo­
w a. M oże naw et n ieco  się  zdzi­
w icie. że zajm ę w am  czas tern 
o czem  się  nie mówi- —  tern, 
czego już praw ie niem a.

Zm ieniło się  bow iem  wiek- w 
ostatn ich  czasach  w „p ań stw ie1 
bielizny. Nikt bow iem  nie nosi już 
m asyw inych. w eb o w y ch  h aftow a­
nych koszul, k tó re  b y ły  ongiś 
m arzeniem  panny, w sch o d z ą ce j 
za mąż.

D ziś króciuteńka koszulka zro 
biona jest z b atystu , opalu, lub 
krepdeszynu, a na ram ionkach  
przytrzym uje ją  ledw ie w idoczna 
w stążeczk a . A lbo je sz cz e  gorzej 
— nie nosi się w cale  koszuli, ty l­
ko „d essou s", jak o  po łączen ie  
dw óch części bielizny. T e j dru 
giej części oczy w iśc ie  nie w y ­
mieniam, gd yż tak  d aleko  m oja 
n ied y sk rec ja  nie sięga

Zdobi się bieliznę m ereżką, 
czasem  wąziutka? w ałansjenką,

Potrzebne kolporterki
do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego“ 

Zgłoszenia w Administracji.

# o i
CZEKOLADA ŚWIATOWEJ SŁAWY!

W szędzie do nabycia ! 
■ ■ ■ ■ ■ M m

1899

lub m edalionem , cz y  tró jk ą c i-  
kiem  z filet- H aft dopiero w  osta­
tnich m iesiącach  zaczy n a  znow u 
w chod zić w u ży cie , a le  zaw sze 
je s z c z e  w zór musi b y ć  subtelny, 
w ięc  groszKi, drobniutkie listki 
i t. p.

Ś m iele j ju ż w olno m i m ów ić o 
„com b.n aison ", k tó re  m ożna o- 
zd obić szerokiem i w staw kam i i 
koronkam i

■Nocne koszu le noszą z koloro­
w ej m ark izety , opału, fanzy , lub 
krepdeszynu. E leg an ck a  pani nie 
o b szy je  n o cn e j koszuli szerokic-mi 
koronkam i, lecz wybiierzi skrom ­
ną m erezkę. lub w y k o ń czen ie  
z tiulu, z  odrobiną haftu. T a k  sa ­
mo skrom ny i do koszu li nocnej 
zastoso w an y  pow inien b y ć cz e - 
peczek. Zdobienie b ielizny w stą ­
żeczkam i i kokardam i k o lo ro w e- 
ini nie jeslt tuż w  d ob rym  tonie.

N aw et bielizna p o ście lo w a ro­
biona je s t  „po an g ielsku ", bez 
falban  i koronek- T.ruchę haftu i 
zak ład eczki —  oto w sz y stk o ! Nie 
lubim y bow iem  teraz  p rzeład o­
w ania, a naszem i ręcznem i ro b ó t­
kami ch w alim y  się ch ętn ie, k ła ­
dąc je na sto lik ach  w  po&iaci s e r ­
w et, lub na kozetkach , jako  pufy 
i poduszeczki.

Z m ąd rzely śm y i nie u k ry w a ­
m y już skrom nie w yniku naszej 
pracy . W arszaw ian k a .

Czterdziestolecie 
pracy naukowej.

D aw nych uczniów  prof. dra J .  
K allenb acha, przeb y lw ających  we 

■wowie. uprasza lw o w sk i kom i­
te t dla u czczen ia  40-Iecia  W ą cy  
nau kow ej p rofesora o podpisy­
w anie ad resu  ju b ileu szo w eg o  w 
księg arn i O ssolineum  (pl. H alicki 
2 A) ty lk o  w dniach 17, 18 i 19 
bm. w d ow olnej portze dnia.

U ro cz y sto ść  ju bileu szow a od ­
pędzie s ie  w K rak o w ie  dnia 21. 
bm.

O d d z i a ł  H a n d l e r y  B a n k a  f i e i i u  U .
WE LWOWIE. UL. KOPERNIKA 4. TELEF. Nr. 159. 832, 1488.

DOSTARCZA

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE
NA SEZON JESIENNY NA OOUODNYCH WARUNKACH DŁUGOTERMINOWEGO KREDYTU.

Wczesna zamówienia. ze względu na obecr.e niskie ceny, dogodniejsze warunki 
zapłaty, oraz utrudnienia w późniejszycn dostawach wskazane. — Prospekty 
i pouczenia dar- ■ ■ *  W F f i l F l  z pierwszorzędnych kopalń górno- 
mo i opłatnie. ■ ■ "  ■ ■ I j . U I Ł L  śląskich i zagłębia dąbrowskiego po­
niżaj cen kopalnianych na dogodnych warunkach długo-terminowego kredytu, 
w ilościach wagonowych wproś, z kopalń, lub też detajlicznie z własnych 

składów we „wowie. Cenniki na żądanie darino i opłatnie. 1893

Kupno i sprzedaż.
MLECZARNIA RU DECKA 

Kochanowskiego 14. Co­
dziennie świeże dwoiskie 
mleko po 25 gr. litr. 189f>

L. 2858.
Kierawnictwo Rejonu Inż. Sap. w Krakowie znwiaujm ia, ż« równo­
cześnie ogłasza w „Polsce Zbrojnej* i w „Monitorze Polskim*

p r z e t a r g  o f e r t o w y
na 1) remont dachów w Rejonowjm Zakładzie Żywnoś­
ciowym w Krakowie 2\ budowę składu mąki dla Rejo­

nowego Zakładu Żywnościowego w Krakowie.
Kierownik Rejonu Inż. Sap. w Krakowie 

1890 Inż. Stanisław Paszkowski ppłk.

W  Zakładzie im. Zmichowskiej Mochnackie­
go 38. liceum, gimnazjum żeń. L a, przy­

gotowawcza, piarwsza męska, Kuesyur 'pełni 
jęce, specjalność francuskie. £fpi«
1773 MARJA FRL

Nauka i wychowanie.
DAPIER iNTROLIUATOR- 
* SKI. Udzielam lekcji wy­
robu papierów kolorowych, 
złoconych, apretowych. Zgło- 
szen:a od 10-12ej rano Marja 
Stefkowa, Kleinowska 4. III. p.

1783

i . 1 -

p ry w a tn a  katolicka 4 klasowa 
* szkoła powszechna i ogró­
dek froblowski, przyjmuje wpi­
sy, Łąckiego 8. II. p. obok 
Marji Magdaleny. Opieka ma­
cierzyńska. Klasy słoneczne. 
Liczba dzieci doborowych 
ograniczona. Język francuski 

i szczególnie uwzględniony. 1878

{TONIE wyjazdowe młode, 
okazałe w parze lub po- 

jedyńczo oraz uprzęże do 
sprzedania oglądać 3-5. Li­
stopada 33. 1892

IŁ . . .

Posady i prace.
INTELIGENTNA młoda oso- 
1 ba z 5-letr,im chłopczykiem 
szuka posady do jednej osoby, 
jako towarzyszka, gospodyń,. 
Adres: p. Szkotnicka Świę­
tokrzyska 45. Lwów. 1875

POLSKA 
PASTA DO Z£BC' W

H E  Z A D O M  V
W S Z Ę D Z I E

Zastępcy na Małopolskę i Kresy:
W. Denkowski f W. Repa, Lwów, Pańska 11. a.

7D O L N Y  czeladnik kowal- 
- ski poszukuje zajęcia. 

Zgłoszenia pod „Pracowity* 
doadmin. .Kurjera Lw.* 1897

poleca 1646

lilii B039H
Lwów, Kopernika 4.
—  Cenniki bezpłatnie. *—

Różne.

k u n A :

Zapisuicie się
do Ligi Obrony Powietrznej

Państwa

“  kurs fran.usKiego i nie­
mieckiego, na bardzo dogo­
dnych warunkach^pl. Gołu- 
chowskich 9. III. p. dzwi 12.

1813
CZKÓŁKA H. MAKÓWIE- 
O  CKIEJ ul. Bajki 27. ogła­
sza, że wpisy odbywają się 
codziennie od 12-1. 1832

M  ATEMATYK1, geom. wykr. 
!'*• uczy nauczyciel gimnaz., 
także podczas wakacji. Ba­
torego 34. IV. p. od 3-4 1759

CTUDENCI tylko z niższych 
^  klas znajdą umieszczenie. 
Mieszkanie słoneczne, forte­
pian w dumu. Zyblikiewicza i  
49. II p. 1894

l/RA WATKI przerabia z do- 
starczonego materjału, 

robi nowe po cenach umiar­
kowanych. Gruszecka, Gro­
dzickich 6. J. p. 1669

2 - t f ł J l ! i i .« .  . !» * - . ' ..
przy głównej, ulicy Królew­
skiej Huty. Dom 3 piętrowy 
24 lokatorów, sklep kolor.ial ■ 
ny, wolne mieszkanie, duży 
ogród nadający się pod bu­
dowę domu łub fabryki za 
20 00) zł. za gotówkę sprze­
dam ewentualnie na krótko­
terminowe spłaty pośredni­
ctwo wynagrodzę. Spictzne 
oferty do właściciela Józef 
Mosur Król. Huta, Wolności 
73. 1820

OGŁOSZENIE.
Spółka Akcyjna Fanto w Borysławiu 

jako właścicielka kopalni „STEFAN" w Bit- 
kowie nie mogąc z powodu zniszczenia 
ksiąg gruntowych gminy „Sołotwina i Nad- 
w óina11 ustalić wykazu uprawnionych do 
poboru udziałów brutto z tej kopalni zwra­
ca się do wszystkich interesowanych z we­
zwaniem. ab'’ na5dalsi do 15 lińc" 1£25
zijiusm  aw njc z,..iio jiC  p i . j  rC rt-u -
czesnem przedłożeniu uchwał sądowych, 
oryginalnych dokumąntów lub wierzytel­
nych odpisów wykazujących tytuł nabycia 
i wysokość udziałów brutto oraz zapodali 
dokładny adres pod którym produkcja ma 
być przekazaną. Wszelkie skutki prawne 
z powodu n!ezgłoszenia swych praw po­
niosą sami interesenci. —  Borysław, dnia 
6. czerwca 1 9 2 5 .—  Spółka Akcyjna „Fanto".

1883

OBWIESZCZENIE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków
KASY ZALICZKOWEJ stow. zarej. z ogr. porękg 

w UŚCIU ZIEL0NEM
odbędzie się w dniu 28. czerwca 1925 o godzi­

nie 3 popołudniu
w domu dyrektora M osesa Peuera, w Uściu 
Zielonem, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
zamknięcie rachunków za czas od 1. stycznia 
1924 do końca czerwca 1925.

2) Udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej 
absolutorjum za powyższy czas.

3) Wniosek Dyrekcji o rozwiązanie i likwi­
dacji stowarzyszenia.

4) W ybór likwidatorów.
5) Wnioski członków.
W  Uściu Zielonem, dnia 16. czerw ca 1925.

W razie nieobecności potrzebnej ilości członków, od­
będzie się Walne Zgromadzenie bez względu na ilość 
obecnych członków z tym samym poiządkiem dziennym 
o godzinie 4-ej popołudniu tego samego dnia. 1898

K i t r s a  n a i t l t o w e
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14, 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925j26.

K i  ' . r s t i  obejm ują:
1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyodnicze ł-roczne 
i 2-ietnie.

2) Kurs niższej szkoły środn aj w zakresie 4 -cli klas.
3j Kurs semlnarjum n.uczye Iskiago l  roczny i 2-letni.
41 szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
oj Ana,3uićZno „ t , t y p ó w ,  

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowali- 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo. 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Suknie na wyjazd jedwabne 
w deseniach pu 39zł.50gr. maI nI I a MSyKstosKa 2.

P p i 1! !  wiei8z milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłare i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. "rzed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 g r
w C I I j  U y iU o X .C U  ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż 8gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.
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